
34                                                                                                                                                  Reporter zlotowy donosi:

MOTOCYKL MOJE HOBBY   5/2013

W tych pracach zatrudniano nawet 300
bezrobotnych, którzy  na pocz�tku lat 30-tych wybruko-
wali wiele ulic – główne szosy kostk� bazaltow� a bocz-
ne – kamieniami polnymi, tzw. „kocimi łbami”. Na tych
300 metrach ulicy Rzemie�lniczej, rajdowcom miały
prawo ... wypa�� z z�bów wszystkie plomby. �

Nast�pnie fragment rajdu po Rudzie ... sakralnej.
Pokazali�my uczestnikom trzy ko�cioły:

- starokatolicki, a wcze�niej chrze�ci-
jan baptystów;

- ko�ciół p.w. Gustawa-Adolfa parafii
ewangelicko-augsburgskiej, który po
wojnie został przekazany przybyłym
z Wilna siostrom bernardynkom.
Patronk� ko�cioła została NMP
Ostrobramska – Matka Miłosierdzia;

- i ko�ciół p.w. �w. Józefa przy ul.
Ko�cielnej (po wojnie zmienionej na
Farn�), który wybudowała parafia
rzymsko-katolicka. Stary, drewniany
ko�ciółek był tu od 1917  roku a no-
wy zacz�to wznosi� w latach 30-
tych. Fundatorami byli przede

wszystkim sami parafianie oraz
wła�ciciele rudzkich przedsi�biorstw –
w tym te� przedstawiciele innych
wyzna� np. ewangelicka rodzina
Biedermanów lub bapty�ci –
Horakowie. Budow� uko�czono
dopiero po wojnie.  Wtedy te� obok
ko�cioła parafianie postawili figur�
Matki Boskiej jako wotum
dzi�kczynne za ocalenie z po�ogi
wojennej.

Rzut beretem (w tym wypadku raczej
kaskiem) st�d jest tzw. „Matecznik Rudy”,
czyli okolice tzw. Parku Stefa�skiego (od
nazwiska przedwojennego wła�ciciela). Tu
wła�nie znajdował si�, nieistniej�cy ju�, dwo-
rek zarz�dcy dóbr rudzkich, młyn i folwark
a pó�niej ... cukrownia i gorzelnia Ludwika
Geyera (jest bardziej znany jako wła�ciciel
łódzkiej „Białej Fabryki”, pierwszej w Łodzi
nap�dzanej maszyn� parow�). Po rudzkiej
cukrowni została ... tylko widokówka z po-
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cz�tku XX wieku i jeden niepozorny budynek, gdzie
teraz mie�ci si� restauracja „Wodnik” i szkutnia klubu
�eglarskiego. Dzi� gospodarzem parku jest MOSiR –
kolejny sponsor naszej imprezy.

Ten „kultowy” dla wielu pokole� rudzian, park
i o�rodek sportów wodnych był kolejnym miejscem po-
kazanym uczestnikom rajdu. Na tamie zorganizowali�my
punkt z ... „rozrywkami umysłowymi”, czyli testy z hi-
storii motocykla, bezpiecze�stwa ruchu drogowego i ...
wiedzy o Rudzie Pabianickiej.

Dalej trasa rajdu wiodła przez zespól przyrodniczo
– krajobrazowy „Ruda Willowa”. Gdy jeszcze przed
I wojn� �wiatow� zacz�to parcelowa� dobra rudzkie,

nabywcami działek byli w du�ej mierze przedstawiciele
łódzkiej bur�uazji, którzy doceniali walory przyrodniczo-
krajobrazowe Rudy, czyste powietrze i pi�kno przyrody.
W rudzkim lesie zacz�ły powstawa� letnie rezydencje
fabrykantów, pałacyki i wille lekarzy, prawników
i kupców a tak�e eleganckie pensjonaty dla letników.
W PRL-u wi�kszo�� tych perełek architektury została
pozbawiona wła�cicieli i zasiedlona przez tzw. „kwateru-
nek” biednymi lokatorami. Te co przetrwały do dzi�

znajduj� si� przewa�nie w opłakanym stanie – niestety.

Pokazali�my: przepi�kn� architektonicznie, ale
bardzo zniszczon� (cho� jeszcze do uratowania), will�
Zaurów przy ul. Popioły 36; zespół willowy Goepperta
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(jeszcze w miar� dobrze zachowany) przy ul. Popioły
52/58 i willowy pensjonat Steigerta pod adresem Popioły
49/51 (wr�cz krzyczy o restaurowanie
– jeszcze chwila a si� rozleci!).

Zapytacie mo�e, sk�d taka do��
dziwna nazwa tej głównej ulicy
w rudzkim lesie? Przed wojn� nosiła
nazw� ul. Stefana �eromskiego. Pod-
czas aneksji Rudy przez Łód� zaistniała
konieczno�� zmiany nazwy, bo ulica
�eromskiego ju� w Łodzi istniała. Ale
postanowiono zachowa� zwi�zek
z pierwotnym patronem i zmieniono na
tytuł najbardziej chyba znanej powie�ci
tego autora.

Na chwil� zaje�d�amy te� za –
specjalnie dla nas otwart� – bram�
byłej posiadło�ci łódzkiego przemy-
słowca Juliusza Kindermana, który
nazwał wzniesion� tu w 1914 r. letni�
rezydencj�,  imieniem swojej �ony.
Willa „Klara” jest zdecydowanie
najbardziej znanym zabytkiem Rudy
Willowej. Obecny wła�ciciel – nota-
bene nasz kolega z „Number One
Clubu” – odbudowuje will� z ogromn�
dbało�ci� o historyczne szczegóły.
Dzi�ki, Łukaszu, za mo�liwo�� obej-
rzenia tego zabytku z bliska.

Dzi�kujemy te� pa�stwu
Gałkiewiczom, wła�cicielom

firmy             POLROS
w Rzgowie

– którzy

dla uczestników rajdu specjalnie otworzyli bramy do
maj�tku na Gospodarzu, b�d�cego obecnie w posiadaniu
tej rodziny. W czasach tzw. „Ziemi Obiecanej”, czyli
rozwoju przemysłowej Łodzi, wła�cicielem tego maj�tku
był Otto Gehlig – przedsi�biorca budowlany i architekt,
„co to pół Łodzi zbudował”. Pó�niej – do ko�ca II wojny
– maj�tek nale�ał do fabrykanckiej rodziny Grohmanów
a za komuny powstał tu PGR. Obecnie to miejsce jest
mia�d��c� ilustracj� upadku gospodarczego doby trans-
formacji ustrojowej w Polsce. By� mo�e nowym wła�ci-
cielom uda si� ocali� przynajmniej ładny pałacyk,
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który tam jeszcze stoi mi�dzy stawami
i Nerem. Mieli�my ochot� pokaza� go
uczestnikom, ale zza chaszczy ju� go
nawet nie wida�. Głównym celem na-
szej eskapady przez teren folwarku na
Gospodarzu było bezpiecze�stwo –
unikni�cie przejazdu ruchliw� krajow�
„jedynk�” (b�d�c� jednocze�nie tras�
mi�dzynarodow� E75).

Zanim uczestnicy pojawili si�
jednak pod bram� maj�tku musieli od-
wiedzi� cmentarz z I wojny �wiatowej,
gdzie zachowało si� kilkadziesi�t ka-
miennych nagrobków i pomnik z nie-
mieckim napisem „Tu spoczywa 2000
dzielnych wojowników”. Na przełomie
listopada i grudnia 1914 roku, na polach
Gadki Starej w bezpo�rednim s�siedz-
twie Rudy Pabianickiej i Rzgowa zmie-
rzyły si�  armie niemiecka i rosyjska w wielkiej Bitwie
o Łod�. Historycy uznaj� j� za najwi�ksz� operacj� ma-
newrow� I wojny i pierwszy „blitzkrieg” na wschodzie.
Jej wynikiem było zaj�cie Łodzi przez Niemców.

Wreszcie meta – mo�na zgasi� motorek i napi� si�
piwka. Uczestnikom trasa bardzo si� podobała: „Nigdy tu
nie byłem, nie wiedziałem, �e te okolice mojego miasta
s� tak ciekawe” – mówił kol. Waldek – „Na pewno
przyjad� tu jeszcze sobie poje�dzi�, ju� bez rygorów cza-
sowych”. Grzesiek (notabene jeden z organizatorów)
mówił: „Ruda jest bardzo fajna! Jeszcze tu przyjad�, ale
rowerem, by zapu�ci� si� w w�skie �cie�ki rudzkiego
lasu...”.  „Rewelacja! Przyjad� tu z �onk� i dzieciaka-
mi... zostawimy autko pod „Klar�” u Łukasza i połazimy
sobie po Rudzie” – Marcin napala si� i �ciszonym gło-
dem dodaje – „Mo �e znajdziemy tu jak� działk� pod
budow� domu?”

Rajd skoczył si�, ale przecie� nie wyczerpał si�
program tej soboty. Ok. godziny 17-tej pod „Tymianek”

podjechał ...
najprawdziw-
szy ... zabyt-
kowy autobus.

Ten
czerwony Ika-
rus jest chlub�
grupy łódz-
kich pasjona-
tów zabytko-
wych pojaz-
dów komuni-
kacji miej-
skiej. Z rado-
�ci� wł�czaj�
si� w rozmaite
akcje, impre-
zy, innowa-
cyjne pomy-

sły, przejazdy i zloty. „CZERWONY
IKARUS” jest czym� wi�cej ni� tylko
starym zabytkowym autobusem. Jest
miejscem spotka� wielu ludzi aktywnie
działaj�cych w my�l zasady „Łód�
kreuje”.

Cel podró�y? Byłe imperium
przemysłowe Ludwika Geyera (tego od
rudzkiej cukrowni!) a dzi� Skansen
Łódzkiej Architektury Drewnianej, przy
Centralnym Muzeum Włókiennictwa
w geyerowskiej „Białej Fabryce”. Je-
dziemy obetrze� jeszcze jedn� will �
z Rudy Pabianickiej, przeniesion� tu
z ul. Scaleniowej 18. Do 1939 r. wła�ci-
cielem tej willi był Szaja �wiatłowski.
Co prawda została wyrwana z rudzkiego
lasu, ale dzi�ki temu uratowana od


